ESPONDENT= WARSZAWSKI 


We Wtorek o godzinie £o. zrana. 


KORR 


2 Warfzawy Rst792, 
Dnia 17 Lipca. 


WIADOMOŚCI KRAIOWE, 


- Z Warszawy 0. ty. Lipca, 
Naypożądańsze byłoby donie- 
sienie o pókoiu. Zyczyliby- 
śmy gdyby nayrychley ten za- 
witał moment !. Lecz nigdy 
razem nie wschodzi całkiem 
ftoneczne światło, W przód, 
przed fłońcą wschodem świ- 
tanie, a przed zawarciem poz 
koiu zawieszenie broni, czy- 


, lrarmiśtitium pospolicie u- 


; 


5 


rzedza. Który swą Qyczyznę 
ocha, tego żąda Obywatel 
każdy, ani wykroczy, gdy się 
spodziewa. 
W przeszłą Niedz; d. 15. 
tego m. o 1rwszey godzinie 
w nocy. po przybyciu Sztafe- 
ty do J.K. Mci zaraz dano 
znać do JPana Zakrzewfkiego 


_ Chorążego i Pofła Poznańfkie- 
_ goPrezydenta Miaftą Warsza* 


t 
| 


mi z Berlina powrócił , aby 
iżby p 
. powtórzono , 


_ Zione są * 
_ wielkiego 


wy, który tu przed kilką dnia- 


rozefłany był rozkaz do wszy: 
ftkich Piekarzów tuteyszych, 
rzyftawili bez odwłoki 
y bułek chleba. Ten 
godzinie ranney 
a o osmey na 
brykach inż takówe chleby u- 
pakowane były , które zawie- 
bod Grochów do 
Oboża. azĘ =" 
* Około godziny dziewiatey 


$ tysięcy 
rozkaz 6 3 


3 


zana, namioty iuż po wię-ll 


| 


WEIAWI 
kszey części w obozie pozbie- 
rane były. Zaraz po 12 godzi< 
nie ruszyły się / wszyftkie 
woyfka z pod Grochowa  ie= 
dne traktem na Okuniew, *ia- 
ko to: Gwardya piesza i kon* 
na Koronna, Kawalerya Naroż 
dowa, Regim: Raczyńkich , 
Strzelców, tudzież wiele in- 
nych pieszych i konnych kt 
Węgrówi. Do Miafta zaś tu- 
teyszego Warszawy powróci- 
ły Gwóardya Litewika tak pie* 
sza jako i konna, Artylerya, 
część Kawaleryij Narodowey , 
Ułanów I. K. Mci $ze. ze. 
Tegoż dnia t5. Przybyła tu 
do Warszawy Dywizya Pułką . 
trzeciego Litewfkiego, która 
znaczną liczbe Kantoniftów z . 
Pttn Kowieńtkiego tu przy- © 
prowadziła. 
Doszła tu wiadomość , że 
pod Kobyłkę znaczne partye 
Ochotników ze Szlachty u- 
zbroioney z różnych Wdztw 
przybyły już, i tam ftanęły.  - 
Pod: Grochów także dnia 
wczorayszego _ zgromadziło 
się. około 500. Szlachty z Li- 
twy uzbroioney, którzy Ge- " 
nerałowi -Gorzyńikiemu mel- «* 
dowawszy się,oczekuią ordy- 
nansu, dokąd się. udać malą. 
Pisza; , 3ż z Krakowikiego 
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ciągnie liczny Ochotnik, ale ||niemożna, lecz bez zapłaty 


ieszcze go tu nie widać: 
Głosza, iż od Łęczycy JP. 
Stokowiki Podkom: iako:Re- 
gimeuntarz Szlachtę ku War- 
szawie prowadzi. tam 
Dnia ró. Lipca JP. Lubo- 
widzki Gen: Lieutnant' obiał 
Kolmmendę nad Garnizonem 
Warszawikim. 
«iGwardya Litewlka piesza| 
dnia wczorayszego zaciągnę- 
ła zwyczayna do Zamku Jego 
K. Mości wartę, także i. Pon- 
tynierowie. A Municypal- 
ni „od dnia wczorayszego 
już 'w Zamku na warcie nie 
ftoia. 
» Przybyła tu do Warszawy 
Dywizya Fizylierów Lit. Sze- 
fowitwa JO. Xięcia Sapiehy 
Mars:Konf:L. Przyprowadziła 
z sobą Kantoniftów z Wdztwa 
Wileńlkiego. 


dać wiele potrzeba zazezwo- 
leniem Dworu swego łatwość 
naftapi, pod kondycya iednak 
że w gatunku i wielości 
wzięteyv, nazad przywrócone 
toż bedzie zboże. 

09 Tykocina dnia t5. Lip: 
Gdy Rofzyilkie Woyfka dwó- 
ma kolamnami idą ku War- 


|szawie, JPan Zabielło Gen: 


Leutnant, który z Woyikiem 
w Płońlku na Podlasiu ma 
swą konsyltencyą, dać silny 
odpor iedney spodziewa się 
kolumnie. * Przeciwko dru- 


giey ruszył oboz z pod War-. 


szawy wsparty nowemi wie- 
la Dywizyami pod Kommen- 


dą Generała Leutnanta By- 
jszewikiego. sd 


"Z Kamieńca Podolfkiego'0. 


to. Lipca. Ża zbliżeniem się 


Od Obozu Xcia Tózefa Po- JPana Złotnickiego Marsz: 
niatowikiego donoszą, że sam Konf: Podol: który z Konfede- 


» 


Z Białegostoku O.t4 Ltpca. 
JPan Zabielło Gen: Lieutnant 
Lit: około Płońfka na Podła- 


Wielki Obóz nie daleko Wło-llratani 1 Kozakami ieżdżąc 
dawv. Dywizye zaśczynią ró- |rozwoził Uniwersały, JPan 
żne marszę i kontra- marsze. | Orłowiki Kommendant uczy- 


nił wycieczkę , rozpedził Ko- 
zaków 1 kilku w niewolą za- 
brał. -Naltąpiły pogróżki od 


siu dla dania odporu zbliżą-!JP. Złotnickiego, który przy- 


lącym się obcym Woyfkom 
ftanął obozem. 

2 biatey 0.5 Lipca. Przy- 
były Dywizye Woyfk Rofsyi- 
fkich w tuteysze (trony, i iuż 
o „ml dwie ztad we wsiach 
okolicznych ftolą._ 

"_ Xiaże Generał Józef chciał 
dla Woylka swego zakupic 
zboże za Kórdonem Gallicyi. 
Odpowiedziano, iż . przedać 


rzekł wkrótcę przybyć z wię- 
kszą siła, i za sprowadzeniem 
Artylleryi ftarania dołożyć, 
aby ta Forteca iak nayry- 
chley wzięta była. 

4 Marszawy 0. 7. Lipca. 
Cośmy donieśli w przeszłym 
Nrze:o.zabraney przez Dóń- 
ców JP. Szczęsnego Potockię- 
go. w. Jiryszewie Drukarni , 
która w celu użyteczności. 


pom LLL La _______ 
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dla Kommifsyi Cywilno-Woy-qdla dokładńości tey; prawdy 
fkowey Powiatu  Latycze- |dodaiem, iż wzięta'ieft przeż 
wikiego przez JW. Dziedu- |JPana Kaczkowtkiego mianit: 
szyckiego Gener? Dyrektora |iacego: się: Konsyliarzem no- 
Pocżt. założona? była ,* teraz || wego zwiazku. 

OQ:Ukraiky Onia 15 Lipca. Posyłam WPanu przy innych tateyszych 
„wiadomościach o. Nabożenńfiwie też nie co. IP. Szczęsny, Potocki Mar- 
szałek. Konf: Gen:, Koron: tę powtarza codziennie M.dlitwę, którą po 
Hymnie_ Te Deum Ląudamus śpiewanym dnia 11. Czerwca Roku 1794. 
gdy do Kościoła w fkładzie całey Generalności wszedł, w tych głośno 
mówil”ż mnemi fłowach : BLLBIĄ 

Boże: Oyców naszych, ulituy stę nad nami! Ty Panie Wszechmocny, «wie 
9zisz czyjlę myśli nasze; tako nas miłość wolności i swobód Narodowych. 09 
awiązku prawego przywiodła pod kafiem wolności, ldziemy bromć Praw od 
Arzodkow nam zojławionych, t0z:emy przywrócić do pierwiafłkowey, świędnośći 
Rzplią wolną : niepodległą, a obalić narzuconą Monarckią. Boże Wielki! 
Ty widziśz naylepity'serca nasze, iż niechtemy wylewu krwi Braci, ale! upo- 
korzeni jirzed Tobą, wzywamy! wielkiego lmienta twego! Day imi 'upamiętanie! 
aby "porzucili ciemność t obłąkanie, :.przyszli (00 nayprędszego światła ie- 
dńoścy z nami. Boże, Wszechmocny! nic przed Tobą nie ief; ukrytym, żę- 
żeli widzisz żę ujła, nasze niezgodne są z sercem „> ieżeli podjlępnie tudatem 
Braci, ieżeli nie wolność, lecz kiwi ich pragniemy, ubiy nas w mieyscu Póź 
„nie, o moc nieograniczona Wszechmocności : Sprawiedliwości Twotey niechay 
*otknie ciała 2 dusze nasze,” Amen. 319 YDOM oie tydobyw 

LOG STA" 


HO GITWY 


— 


BOTUOWEZAGN. 
Jyyuz 


ZAGRANLCZNE. 


Z Paryża 0. 24. Czerwca. 
Patryoci od Departamentu 
Finisterre zebrani dó:10;000. 
pod tytułem .Konfederatów 
'ciągną do tuteyszego, Miafta. 
"Także z Bourdeau, Nantes, 


$piewaycie: Marsz Króla Pru- 
(kiego. Smiechu bez kóńca,'i 
klafkania. sł. timi 
HW Toult-9. ty. Czer: Za- 
szczepiono drzewo: wolióści 
w tym Mieście w pizytomno- 


"Marseille; Cótes d'or, 0e 
*©Oise wybieraią się w tęż 
podróż. zgfrs-etdgi 
0 Dnia 17. Czerwca, Już też, 
czego we Frańcyi' nie robią! 
Otordwie”Anekdoty: Pódczas 
'Opery zaczęto wołać na Wło- 
"chów ,saby $piewali::gd ira ! 
ódspiewali. Zaczęto potym 
*krżyczeć, aby: Text Henryka 
"!V! spiewano, .1 to'iczynio- 
"no. Jeden 'z Spektatórów nie 
"cierpliwościa zdięty zawoła; 


$e1 Municypalnych:- -Bilkup 
mieyscowy Konftytuc; przy- 
tomny był na koniu ubrany'w 
apparaty Bifkupie., Zsiądł'z 
konia i fkakal z innemi do ko- 
łaowegodrzewa.u uu | 

Dnia 25. Czerwca. « Zavią- 
zek Mocarftw przeciwkotFran 
cyi coraz się bardziey, wzmą- 
enia i wzrafta. . Wielkie! Au-. 
ftryackie i. Prufkie woylka w 
pełnym; są marszu, iprzyby- 
cia woylka NAGIE oko- 
; Mm 2 
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łó 19 tysięcy spodziewala się. 
Oprócz Sardynii ieszcze ie- 
dna; a może i dwie Potencye 
do: tegoż zwiazku, gdy pe 
wne okoliczności pofłużą, elt 


nadzieją , że będą pociagnio+ 
ne. * » i 

Kładziemy tu wypis Listu 
iodpisu z Kroniki Paryskicy 
Nro. 164. 0. 8, Czer: R. £79ą. 


Anacharsis Cłoots. Genowefie d'Eon zdrowia. 


Portret Minerwy Franków 
odebrałem z rąk nayimilszey 
piękności. Zamiaft dziękczy- 
nienia, podam uwagę Heroi- 
nie naszego wieku, Że nade- 
szła epoka właśnie wfkazu- 
iaca laur chwały, który dzie- 
ła bohatyrfkie dokona i uwie- 
czni, „gdy sie od głów do nóg 
uzbroi: waleczna iak niegdyś 


Talestris i fean 0'Arc, fła- | 


wne dwie Bohaterki, i nasza 
waleczńa d'Kon, tym koń- 


w Paryżu 12. Maia R. IV. 
|szą czynność nazwać się mo- 
że Poema Bohatyrikie, do 
którego / nieftaie Epizodium 
twoiey Wielka. Kawalerko 
d'Kon Osoby. Cóż? zasypiasz 
Panno d'Kon ? drzemiesz? a 
Despoci cznia? Czyliź 'goto- 
walni twey i falban wolisz£ 
niżli broni zwycięlkiey Achil- 
lesa pilnować 2 Zawftydź się, 
a siądź na koń. Oyczyzna cię 
twola wzywa. Liczne Pułki 
Amazonek śladami ochoczą 


| 


cem, aby nam dopomogła |pośpieszą walczyć twemi, 


wydobyć się z mocy piekiel- 
nych-Fyranów -na-wolność i 
niepodległość nasza: złośli- 
wię naftępuiących. - Cała Na- 
„rodu Francuzkiego terażniey- 


Wypis Responsu 


przeciwko Nieprzyiaciołómii 
Uciemiężycielóm- rodzaiu lu- 
dzkiego. « Spiesz, a zwycię- 
ftwa pewni iefteśmy. 


j dały... 


Twóy 


Genewefy A'Fon' 9a Anacharsis Cloots. 
: || . Mówcy rodzaiu ludzkiego. 
Właśnie w ten czas, gdym| cia się , abym sz 


ła walczyć za 


*wyprawowała mego Synowca |wolność, Naród,prawo i Króla. 


do Piiryża, odebrałam śliczny 
twóy bilet zachęcaiacy mię, 
abym znowu przypasała oręż 
«Marsa, czy Achillesa; iak 
*ci się podoba. Kiedy /czyia 
przyiazń mię attakuie, abym 
"szła do batalii , nie ieftem ta- 
'ka Niewiafła, żebym się mia- 
sła wźbranidć, 109 Pędi 


4 , ES HR g0 
"4 Odtysny przed temi : wspa- S3 


Jeśli się dokazać nie uda, wi- 
ny nie zwalay na mnie, ale 
na siebie zupełną. Tym czą- 
sem wypraw Synowca mego 
czy to do woyfka P. Łuckner, 
czy P. /a Fayette, czy Giene- 
rała Birona.' Ma on lifty od 
|P. Ckauvelin Miniftra nasze- 
w|Londynie, i odemnie tak 
P. Birona, iąko też i do in- 


niałemi* Fundatorami śwolno- ||nych Szefów. Z swoiey: ftro- 


-śćrslrancyzkiey móy:ftah ;11 
gorącą chęć z niego'wydoby- 


a Il! 


ny czyńsiak naylepiey, i ftą- 
ny się go iaknaymocniey 24- 


;2:8.5 


4 


lecić.. Młody ieft, odważny. ido. Londynu za pozwoleniem 


silny. W ftanie ieft i zabiiać, i 
być zabitym. - Dla. nauczenia 
innych, iak żyć dla Qyczyzny, 
i dla całości ięy, na niebespie- 
czeńftwa iak fłodko ieft odwa- 
Żać sie, niech się dowie, I dla 
tego niech idzie na woynę. 
(Utrzymanie wolności Oyczy- 
ftey i praw człowieka we Fran 
<<yi, sprawiło, . że. Angielfką 
porzucił fłużbę. Już gch Bra- 
ci iego biie się za tak chwa- 
„lebna'sprawę. 
Pani-D** * oddą WPBanu pa- 
czkę z,24 medallionami, od 
'znalomey WPanu małey Mi- 
nerwy, que. sinviti magna 
Miner ua Greca, WPana sza- 
„cuie, dziwnie się iego dzie- 
„łom, i z.całego /serca kocha. 
Sądźże iaka będzję iey wdzię- 
czność, jeśli ia znowu na koń 
wsadzisz, aby mogła lub zwy: 
ciężyć , lub umrzeć z hono- 
1RMoly otyd wólełnywiO 1 
Nie bawię fię temi cale, móy 
(zacny Anacharsis „dak się mi 
-zdaie,.że o mnie trzymasz, iż 
leękkomyślnemi frąszkami, za- 
-trudniam się gotowalni. Wszy 
sscy.którzy mię ty znaią, wie- 
dza, że bardziey księgi, piżli 
sftroie;są moią zabawą. Nie- 
'znośny mu ieft ubiór Damfki, 
równie „jako i ci, którzy. mię 
do nięgo przymusili. Zawszę 
przybrana w proftą cale ama- 
zonkę czarną, noszę więczną 
Żałobę, iako pozoftała. Wdo- 
wa og isków Paiwika RV. 
(2d R.igg7. gdym z'Lon- 
„dynu do Wertala Przybyła, a 
„od. R. 1785. gdym się. Znowu 


| 
| 
| 


FE w bDragonii, abym 


| 


| 


Królą udała, zawszem iuż no- 
siła ftróy płci moiey, abym 
dowiodła Królowi Jmci, żem 
pofłuszna na iego rozkązy ró- 
wnie w obcych kralach, jako 
i we Francyi; lecz dopiero wi- 
dząc, że, Naró0, Prawo i Krót 
są,w naywiększym niebeśpie- 
czeńftwie, czulę, że miłość © 
moją ku, Królowi, i ki Oyczy- 
żnie wznawia się, anóy WQ- 
ienny.umyfł okrutnie się gnię- 
wa przeciwko negliżom , spo- 
dnicom i dezhabillom.| ..: 
Serce moje zawsze goreią- 
ce żołnięgfkim duchem woła 
z naywiększa zapalczywo- 
ścia, aby mi „wrócono móy 
szysząk , szablę i, konia, a 
naybardziey rangę moię Ka- 
szła walczyć z nieprzylacioł- 
ini Króla mego , 1 Oyczyzny. 
„Ta Ranga Woylkowa spra- 
wiedliwie mi należy dla da- 
wności męy fłużby, dla dzieł 
w rycerfkim  ftanie, 1 ran .od= 
nięsionych. 8 90 
"Tym końcem przyłącz two- 
ie prożby do moich „u Prezy- 
dentą i całego Zgrom: Narod: 


którę. reprezentuie Majeftat 
ludu Francuzkiego „i pier- 
szego Narodu co do. wspa- 
niałości na świecie. Proś, nim 
(kończone będzie to wielkie 
Konftyt; Francuzkiey dzieło, 
aby. mi Król dozwolił porzu- 
cić ftróy. Damfki, a będę wąl- 
czyć przeciwko nieprzylacio- 
łom tak samego Króla, „jąko i 
a. 4 


> 


całey Qyczyzny. 4... 
Lotrzębnię, (ę60 MooRtERY 
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otrzymałam. 
*'Powinnam w teraźnieyszym 


Jego ftańie 1: moim,'z tym 
wiekszą być ochotą Mu polłu- 
szma, im w Narodzie mniey 
ma władzy. * Pówinnam *tę 
mieć delikatność setitymientu 
W'65 róku: Życia mego, abym 
iąko lekkomyślna nieutpędzała 
się ża czczym fławy fantazma 
przeciwiąc się serca mego 
wrażenióm. Niewiafta Ceza- 
rów nie powinna być w po- 
deyrzeniu' niewierności, lub 


niewdżzięcznego serca. Odda | 


ję Bogu, €o ieft Bofkiego';va 
Cesarzowi,co ieft Cesatlkiego 


(Podpisano) Kawślerka 9' Eon, ' 
D. 24: Czer: Zgr: Narodo-li 


„we wyprawiło do Króla wie- 
czorem w/pół do ósmiey De- 
pufacya. Jeden z nich' tak 
mówił:, Zgrom: Narogowe 
nas wyfłąło '00 W. Ki. Mei 


*zył 


tak ż żapytańiiem, czy Nie lę- 
kasz się W. HK Mość ieszcze 


względem beypieczeństwa o 
s0by śwóiey? iako też ź upe 
"nieniem, Że iesti ieszeżę W. 
"K. M. wtrwodze zośtaiesz, 


samo Zgrom: Narodowe bez 


RUD. 
nic. 


'6dwłóki przyidżie Gó e 


| Kpól na to: Powiadaią 


"mi,że się Paryż na nietaki 
czas uspokoił. Gdyby znowu 


powstała taka burza, zaraz 
bym 


kazał "donieść o tym 


(Zgromadzeniu: Narod$* Por 


W pół godziny potym nad- 
szedł P.'Petion  'Preżydent 
Paryża” maiąc wielu w ńfsy- 
ftencyi municypalnych i za- 
czał: Rożmowa P. 'Petion z 
Królem Francuzkim: 
Petion: Nayjaśnieyszy Panie'! 
Dowiedziebśmy / się, żeś 
W. K. Mość uprzedzony był 
o fkupieniu się tych , któ- 
rzy weszli do Zamku W.K. 
Mei. Ztey przyczyny tu 
pizychodzim, abyśmy*W. 
"K. Mei. opowiedzieli, że 
takowe - Agrómadzeńie "z 
Obywatelów było złożóne 
bez-bronnych , którzy chcą 
wszczepić May ='un Mat") 
'Wiem Nayi; Panie, Że: poftę- 

pelk "Municypalności ieft 


zpotwarźony, a iedńak czy- | 


ftość intencyi' iego' uznasz 
W.:K:Mość * 5%. „ss 


Mość. „331 
Król: hiż zna doftatecznie 


one cała Francya. Nikógo 


w. szczegulności nie ofkat* 
Żam.  Wszyftkom na oczy 
móie satr widział: 1 
Petion: Dość było uszanowń* 
nia dlą Osoby W. K. Mośei 
icałey Jego Familii. 
Król: Zgwałciliście zupełnie 
„Konftyfucya w ty, ćo się 
fycze* Wszanowania iey 


cug 
4 


| 
| 


_< 


mezem 


J 
| 


| 
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>Osoby. Gdybym tyle miał|| Wichrzycielów wdarł się z 
słabości, żebym przeciwnie |uzbroiona ręka do mieszka- 
to twierdził, wyłamanie 9.||nia. Króla, wciągnał armatę 
rozmaitych drzwi pokolów || aż do sali Gwardyi, wyłamał 
moich okazałoby iaśnie,|drzwi pokoiów bardysza rą- 
że nikczemną / przerażony ;baniem, itam używaiąc zu- 
trwogą falsz oczewilty za| chwale imienia Narodu, usi- 
prawdę śmiem utrzymywać. |łował ten rozhukany motłoch 


Petion: Będzie pewnie o tym 
wiedziała Francya. Y gdy- 


by roltropnych na odwró- 
cenie tego srzodków nie- 
przedsięwzieła Municypal- 
ność, daleko by nieszcze- 
śliwsze naitąpiły fkutki, nie 
tak względem W, K. Mości 

_ Osoby, albowiem W, K. M. 

. możesz być przekonany, że 
ta będzie zawsze szanowa- 
na, iako raczey.... 

Krol; Milcz mi! Czy tak to 
ieft mi uszanowania okazy- 
wać dowodyć "Wchodzić 
do mnie uzbroionym, drzwi 

- w moich pokojach potrza- 

„Akać? iwartę rozegnać? Mo- 

_ ści Panie! co się wczora fta- 
ło, ielt to prawdziwie nay- 
szkaradnieyszym dla całe- 
go świata zgorszeniem. 


Petion' Wiem. ia o wielkości | czeńftwo« 


moich obowiązków które 
"na minie wkładają przed Na- 
rodem odpowsedzialności. 
Król: Masz obowiązek czuć 


otrzymać przez gwalt san- 
RCS Sanie; ktore podług 
|Konftytucyi odinówił Król 
dwóm dekretom. 
Król nie dał innego tey zu- 
chwałości obelgom i pogró- 
żkom odporu, iak tylko su- 
mnienie swoie, i miłość do- 
bra powszechnego. 
Król nie wie , iaki to bę- 
dzie kres, na którym .się ci 
szaleńcy zaftanowią: lecz wy- 
ciąga potrzeba, aby rzekłydo 
Narodu. Franceuzów,że gwalt, 
niech do naywiększego fto- 
pnia pomkna zuchwali, nie 
| wymoże iednak na nim ze- 
zwolenia na to wszyfiko, co 
tylko dobru powszechnemu 
osadzi być przeciwiiyny *- 
Naraża Król bez trwogi 
iswą spokoyność, swe beśpie- 
poświęca „nawet 
chętnie korzyfianie z tego 
prawa, które się wszyftkim 
należy ludziom, i które Kon- 


| ftytucya powinnaby sprawić, 


"nad. .spokoynością Paryża. |aby względem Króla przy: 


winności — „Adieu. 


„Odezwa Króla Francuzów 
do Narodu swego. 


Francuzi, że tłum pospólftwa 


Nie bez żalu dowiędzą się| 


> "ldź: dopelniay twoiey po- |naymniey tak szanowane by- 


ło, iak względem każdego 
prywatnego Obywatelą  ieft' 
dopelmane, lecz tegoż ludu 
dziedziczny Reprezentant mą 
prawa święte do wypełnie- 


| nia. Jeśli więc możę uczynić 


łąkany przez niektórych||ofiarę ze spokoyności swo- 
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iey, nie móże hezynić ófiary |fkim, ż tąd wyiedzie. Słychać 
z obowiązku urzędu / swego. | że Pofłem Króla Prulkiegó do 
* Jeżeli ci, którzy chcą wy- || Lóndynu będzie. 
wrócić Monarchia, ieszcze |  Jeft wiele podóbieńftwa, że 
iedeńn chcą przydać do tego | Urbarynsż od Jozefa II. wpro- 
wyltępek, niech czynią, iak||wadzony, od Łeopolda Il. u- 
się im pódoba. W ftanie kry- | sunięty, żnówu teraż pówró- 
tycznym, w którym się teraz ||ci Z niektórómi "odmianami 
znaydtie Francya, Król da-| względem pańszczyzny.Dzie- 
wać nieprzeftanie aż do ófta-| sięciny zwyczayne in natura 
tniego tchń życia przykładu |oddawane będą Dworom. 
męftwa i ftałości, Które só-| Dnia 36, Czerwca. Podług 
me tylko mógą ocalić Mócar- liftów z Bannatu Turcy przy 
ftwo. Z tey przyczyny WydA- |granicy wielkiemi kupami 
ie Król rózkaż do wszyftkich | sromądzą się, tym końcem na 
Korpusów adminiftruiących I |naszey ftronie wszelkie są do 
Municypalnych aby cznłi nad |oftróŹności przygotowania. 
beśpieczeńftwem Osob, sa-| W Berbir armaty będa na wa- 
mych i wszelkiey' onych wła-|ry wprówadzone. ? 
sności. aso PWPSGI GHgi a 

W Paryżu 0 22. Czer: 1792. ( Pod: Z PO DEE dnia 334 

pisono) Lupwik. Czerwca. Ze Prusacy nie 


R. IV. wolności, niżey Texę1zx.||wcześnie i nie spieszno ma- 
"Z Wiednia O 23. Czerwca.||szeruia, przeciwko Francu- 
Pan Baron. facobi Kloeśt, któ- |zom, przyczyą iefi niedofta- 
ry tu długo wprzody Rezy-|tek magazynu.Podobno przed 
dentem, a na koniec extraor- || śrzodkiem Lipca żadnego. O- 
dynaryinym był Pofłem .Pru-||bozu „nie założą. 


DONIESIENIE. 


Tu w Warśzawie rzeczy fkradzione Onia $. fuln 1793.w Kamienicy Czerepaka 
i © pod Nrem 2659. po) Bernardynkami na rogu. ja 
Jamo: Bekiesza sukieńną koloru Cynamonowego iasno podszyta Mo= 
fkiewfkim Kitaiem, z.potrzebami koloru tegoż. 200: Delia koloru sza- 
firowego Wilkami podszyta z kutasami Jedwabnemi z złotem przerabia” 
ne. . złio: Koszul dwie nowych męfkich cienkiego płótna. yło: Powło* 
czki trzy od poduszek z znakami A. P. wyszytemi. . 5to: Prześciera- 
dło iedio 'srzedniego plótna. to: Trzcina z kościaną gałką i z czare 
nym kutasem. mo: Czapka z, wierzchem atłasowym iasno niebiefkim, 
Baranek czarny. $70: ltem: Czapka seledynowego koloru sukno z czare 
nym Sarankiem i zlotym galouem.  gno: Jtem: Czapka dn) 6 
RPYAŚO baranek siwy, /10mo: Chuftki trzy bawełniane , iedna ia< 

da, a dwie pitre. 3 PIE 
" Któby /poftrżegł przedńiąćego którą z tych rzeczy, niech uwiadomi | 
Wfaściciela ich wzwyż wspómnianey Kamienicy, a odbierze przyzwoi tę | | 
og | 


nadgrodę. , 
j g 
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